
3 „NOW. ILŁUBTROW ANE* Nr. 2

Fot. K. Bulla & A. Drankow, Petersburg.

Kara za protest: Grupa oskarżonych posłów.

wszej Dumy prof. Muromcewa, wszyscy oskarżeni 
stali i dopiero gdy Muromcew na wezwanie pre­
zesa sądu usiadł, zajęli swe miejsca.

W  czasie przesłuchania podsądni zgodnie o- 
świadczyli, że manifest wyborski podpisali zupeł-

Proces o zwłoki.
Sensacyjny proces o milionowy spadek po księ­

ciu Portlandu doczekał się obecnie częściowego 
przynajmniej rozwiązania. Rozprawy sądowe trwa-

Proces O zwłoki t Budowanie szopy nad grobem.

nie świadomi swego czynu, że jednak nie wystę­
powali przeciw państwowości rosyjskiej, a tylko 
przeciw ówczesnemu rządowi.

Gdy po skończeniu postępowania dowodowego 
oskarżeni wyszli z sali sądowej, powitało ich w 
westybulu przeszło ośmdziesięciu posłów trzeciej 
Dumy, w imieniu których Rodiczew odczytał Mu- 
romcewowi podniosły adres. Zebrana tłumnie pu­
bliczność gorącymi oklaskami uczciła posłów.

Skazani na trzymiesięczne więzienie nie przy­
jęli wyroku, lecz zgłosili apelacyę.

ją  w dalszym ciągu i wyrok nie prędko jeszcze 
zapadnie, kulminacyjny jednak punkt procesu, eks- 
humacya zwłok Druce’a, już się odbył.

Przed kilku dniami na londyńskim cmentarzu 
Highgate zebrało się wczesnym rankiem kilkana­
ście osób ze sfer urzędowych, które miały ucze­
stniczyć w tej „uroczystości“. Dwustu policyan- 
tów strzegło cmentarza, nie dozwalając nikomu 
zbliżyć się do grobowca. Samego aktu ekshuma- 
cyi dopełniono z nadzwyczajną ostrożnością, aby nie 
uronić najmniejszego szczegółu, dotyczącego iden­
tyczności nieboszczyka. Przez dłuższy czas najstar­
szy syn zmarłego Herbert Druce, człowiek bardzo

religijny, sprzeciwiał się otworzeniu grobu, utrzy­
mując, iż sam kładł zwłoki ojca do trumny i do­
piero po otrzymaniu dyspensy z konsystorza zgodził 
się na przeprowadzenie tego dowodu, prawdy. Gro­
bowiec cały otoczono specyalnie urządzoną szopą, 

•- 7 oświetloną wielkiemi lampa­
mi łnkowemi. Wnętrze wy­
słano nieprzemakalnemi ma­
katami, na których ustawiono 
rodzaj katafalku. Po usu­
nięciu nagromadzonej ziemi 
i podważeniu za pomocą 
dźwigni płyty kamiennej, 
spuścili się grabarze do środ­
ka grobowca, gdzie znale­
źli kilka murowanych prze­
działów. Trzeba było rozbi­
jać je, by dobrać się do wła­
ściwej trumny; gdy .wre­
szcie przebito otwór, zaraz 
odfotografowano przy świe­
tle magnezyowem całą niszę, 
poczem dopiero na linach 
wyciągnięto trumnę z na­
pisem „Tomasz Druce“ i u- 
stawiono ją na wzniesieniu. 
Trumna ta  przedstawiała 
się jako wielka * skrzynia, 
szersza w głowach, obita 
ciemnem suknem i spojona 
sześcioma klamrami. We 
wnętrzu znajdowała się dru­
ga trumna ołowiana; gdy 
zdjęto jej wieko, ujrzano 
dość dobrze jeszcze zacho­
wane zwłoki starego czło­
wieka o dużym zaroście.

Wobec takiego wyniku 
ekshumacyi, winnyby upaść wszelkie pretensye 
Druce ów do dziedzictwa po ks. Portlandzie; akcye 
towarzystwa, założonego dla popierania żądań pre­
tendentów, za które płacono w przededniu ekshu­
macyi sto franków, spadły też do zera, mimo to 
wszystko przedstawiciel strony pozywającej, Je ­
rzy Hollamby Druce, nie ustaje w swych zabie­
gach. Utrzymuje on, iż samo stwierdzenie zwłok 
nie ma istotnego znaczenia dla procesu, którego 
głównym punktem będzie stwierdzenie, czy lord 
Portland ożenił się z jego prababką, Miss Crick- 
mor. Proces więc, jak można z tego wnioskować, 
potrwa jeszcze długo i będzie dalej zajmował u­


